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K o m un ika t s z ta b u  a u s tro -w ^ g ię rs k ie g o .
#T. lepcri m c R. Biu.a ‘corcsponoencr/jnbjo.)

' Wiedeń. 5 czerwca.
Urzędowo donoszą <lnia 4 laarwca 1016:

Rosyjski teren wojenny.
.  Nieprzyjaciel rozpoczął azis rano naprzeciw całego naszego północiio-wschodnitgo rron- 

tu dziaiairość działową. Rosyjski ogień działowy wzmógi się nao Dniestrem, nad doiną Stry- 
pą, na północny zachód od Tarnopola !  na Wołyniu do szczególnej gwałtowności. -

\rima generała puiKownika arcyksięcła Ferdynanda znajduje się koło Ołyki na kawałku 
frontu szerokości 25 kilometrów pod rosyjskim ogniem huraganowym. Rosyjski atak gazo­
wy nad Dniestrem miną! dia nas bez sznody.

Wszędzie dają się zauważyć oznaki bezpośrednio zbliżającego się ataku piechoty.

Włoski teren wojenny.
Ponieważ Włosi na giownym grzbiecie na południt od doliny F osina i przed naszym! 

fruntem Mome Cengio— Asiago znacznemi sitami stawiają zacięty opór, rozpoczynają się w 
tym obszarze rozwijać gwałtowne walki. Nasze wojska pracują nad zbliżeniem się do nie­
przyjacielskich pozycyj. „

Na wschód od Monte Ctiigiw zajęto znuraiiy obszar. Miejscowość Cesuna znajduje się już 
w naszym froncie. Gdzie nieprzyjaciel przeszedł do kontrataku, został odparty.

Wczorajszy dzień przyniósł nam 5.600 jeńców, między lymi 78 oficerów i jano łup trzy 
działa, 11 kaiabinów maszynowych oraz 126 koni. -

Uj r ̂  ~* . ' *. i, *, \ "V*
Południowo-wschodni teren wojenny. V ^ ' * '  ̂ 'Je

Nad dolną Vrojus-ą n>zbił nasz ogień działowy wioskie oadziaiy. $
Zastępca szet. rztabu gener-aln. v. H 6 f e r,

<• marszałek polny poruc” nfk,
■ — o -  ......

K o m u n ika t n a c ze ln e g o  k is ro w n ie tw a  a r m r  niom ieckiej.
(Tełe -̂™1171 ®* Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 5 czerwca,
Biuro Wolffa, ogłasza; Wielka główną kwatera, dnia 4 czerwca 1910.

* .* -■ - • ' ‘ 4 ** ■óK
'i ' JZaohoiłni teren wojenny.

An«<ltvy skierowali na zajęte przpz ras aa południowy wschód od Ypern pcz-ycye kiika 
ptaków, które w zupełności zostały onp trie. Wrłl.a działowa na północ od A r.-s i w okolicy 
Albc-rl tnvała także przez ć ień wczorajszy. Angielskie odaziałj wywiadowcze zostały oJp. r- 
te. Kilka wysadzeń nieprzyjacielskich na południowy wschód od Ncuville— Si. 77̂ ist Lyły 
bez rezultatu. * ■ ■ . '  '

Na lowym brzegu Mozy został siao zy nieprzyjacielski atak u« ^achud od wmgórza 304 
i  łatwością odparty. Zdobyliśmy jeden karabin maszynowy.

£a-
czy
3 oficerów, oraz zcooynsiny cztery Karamny maszynowe. lAilka nieprzyjaciel 
i£i>wych na zachód od Markach spełzło bez najitwiujszego skutku.

Rzucono prze; nieprzyjaciela bomby zabiły we Fiaidryi kilku Kelglje/yKów, nie wyrza- 
dzłły jednak żadnej wojskowe- szkody. Koło Hollebeke zestrzeliły dział., obronne an^teh,ki sa­
molot: . “ ....................... ..

Wschudeti i bałkański teren trojenny.
Nie wydarzyło się n:c nowego. Naczelne kierownictwo araiii.

frołłta Bsjowsgo w  I t e K f e
„Zeiit“ iprzy.noói w ttiediziclnom wydania 

z a.uatro-węgiorskiej wojennej kwatery 
pirasowrij Łróliką 1 .■reajtcmdtncyę, która 
podaje zajmujące szczegóły o rucliu eia- 
pciwyra wiojsk aiistro-węgienskicłi na fran- 
e,;o włoętkjun. Obrazek tea życia wojenne­
go pv7.Tiuictz.Uuy tutaj:

Od świtu aż do ciemnej n ocy  rozbrzmiewają 
wszędzie odg-JcDy tłumnych p*>i hudów na 
w szystk:eh węrjtłwnicach, które wiodą na w y­
żyny Lafriymu i Yiefl-gcroutbu. Ciężko nałado­
wane .kolumny atntiochodów cicżarowycłt win­
dują się w  góre  pośród sapania. Cale pociągi 
■wielkich eccncseih&tiów wiozą samo tylko obu­
wie powifc* g^woi/ATzkmti, gdyż ostre S t i ły  szar­
pią obuwie żcłiur-rzy. Inno olbrzymie, samocho­
dy wiozą piece dla row ów  strzeleckich i masąj7- 

. iiy do g-otowauia herbaty. Albotwie^ii, gdy w 
dolinach potil dz-iahiniem słońca czerwcowego 
dojrzewają, czereśnie, i figi, w górach panuje 
zimno botki i we. Nasi żołnierze muszą na w yso­
kości 2.200 metrów podkopyw ać się ku nie­
przyjaciel nrwi.

W  skladnch rfJzonyowyeh ładowane są szta­
by żelazne, kije tuTyNtyczue, łopaty, szufle, ta­
czki. gdyż lila s i, cofając się, wysadzili tu i ów­
dzie w powietrze kawałki dróg, które pionie­
rzy ausiryiąpcr przy pom ocy robotników na­
prawiają. Na ka.żdecu skrzyżowaniu dróg sto­
ją żandarmi połowi z ezerwomemi chorągiewka­
mi i spokojnie czuwają nad ruchom wozów, 
odbywającym  się. z reguła,:mością zegara.

Oiehodząoe w pełnym rymsYtunku bataliony 
spotykają s.ie & c,zcką:jącemi rezerwami, liezcr- 
wiśei, rnający ozas t ,c ln y  od  służby, przeciia- 
dz.-.;ą się, nćetnąc czapki uw ieńezoue różami. 
luzyL-yły w ]t ,-Aie działa górskie, karabiny ma- 
szynbwe, m iotacze min, hełmy stalowe.-Czuwa­
ją nad tą -zdobyczą wojelnną barczyści strzelcy 
cesarscy, siwchrodizi strzelcy WOliu, brunatii- 
Iluśiiiaoy.

V 'lo ik i 'dwupłatowiec. Fairmana został ze­
strzelony przez austro-węgieioki dwupłatowiec 
Lolinera. Naidpmmernikowi drowi Macherowi, 
który dt-kłmal eg o  czynu, winszował osobiście 
arcy ks. Karol Fra tieis^ef- Józef.

Saperzy whm ej eluieli podm inować fort au 
stro-węgiewki. Lotniic aiutayacki odkrył wej- 
scin do jsedzicutu^go tnnyłu *vłoski<«soy poczein 
zalega au»try*.ckiego fortu załatwiła się z  sa­
perami wloshifin.

W śiód  'C4ł0miehięc«nej wieilzisj pracy odhy- 
wało się tajemue przen ożenie i ustawianie cież- 
kicłi dział fustro-węgierskich. Pierwszy granat 
jednego z tych dział padł w  środek' miasta 
Sehlegen (Asiugo). Mieszkańców, którzy w dali 
poza trontem czuli się bezpiecznymi, ogarnął 
nieopisany popłoch. W  ostatnich dniach przed 
upadkiem :whaga działa te już pra wie nie po­

trzebowały brać udziału w watce. Nasi artylc- 
czyści ostrzeliwali forty Asiaga pceiskami ze 
zdobytj cli iiaubio włoskich o kalibrze 28 cen­
tymetrów.

Gdy A /łosi widzieli, że upór jest beznadziej­
ny, usiłowali wstrzymać pochód woj&k austro- 
wogierokich, wysadzając w  p-owietrze mosty i 
drogi. A le to na n ic się nie zdało, gdyz wojska 
austro- w ęgieukie mają już dostęp do nizin, a 
przełęczami idą, już aAistrya,ckie treny.

Kcntrofesuzywa wioska.
Ltigano, 5 czerwca. ■ 

Jak donosi >St:uupa«, - przygotowania do 
podjęcia kontrofenzywy v.Ioskiej -ostały ukoń­
czone. Mimo to w  górnych W łoszech panuje 
nastrój pesymistyczny, a w całym kraju budzi 
się zaniepokojenie.

Cios ifo3z.uk! u ofenztfłle 
sustrym Ro-a^iffilfleJ.

'  . Ba?ylea, 5 czerwca.
Irasa trant;uslca przyznaje, że wojska' au- 

sfryacko-węgierskie, zdobyw szy Asiago i Ar- 
sicro, oanio iły znaczny sukces. »Journal des 
Dcbats« porównywa defenzywę we W łoszech z 
ofenzywą pod Gorlicami i stwierdza, że obie 
oznaczają przełamanie frontu przeciwnego. Za- 
jąwszy Asiago i Arsiero, panują wojska au- 
sl.yackie nad koleją, wiodącą w głąb niżu wło­
skiego. ;

Cm,tnie się centium w.oskiego zagraża kc- 
mumkacyom armii włpsldej, który7 cjh obrona 
jest trudna,. Zagiożone jest równie prawe slcrzy- 
dło włoskie nad Brentą. ‘

Z powodu równoczesnej akcyi wojennej na 
froncie v.-łosk'm , pod \erdtm um  i na froncie 
macedońskim podnosi »Echo de ParL.i- niezró 
wnane współdziałanie przeciwnikór-7 koalicyi.

MepoHojacn podróż U in n dry.
. Lugano, 5 czer wca.

Niespodziewany wyjazd prezydenta gabinetu 
idosdfcgo, S a l  a u d  y. do głównej wojennej 
cwa tery \ oskiej, spow odował rozmaite ndapc- 
kojące poi ośtci, utają .;e z?, tązek z obeeuem po­
łożeniem wojcnnem. JS iaictóre dzienniki włockie 
zapewniają stanowczo, że podróż Salandry nie 
ma nic wspólnego z  wy,p tdkami wojennymi, zo­
stała już bowiem oddawna postanowiona, a 
mianowicie w czasie poprzedtnego pobytu Śa- 
łandry w kwaterce ,wojennej. A le  właśnie te 
zapewnienia umacniają opinię publiczną w prze­
konaniu, że król wezwał do siebie Salairórę, 
ażeby omówić z uim obecne polożeuic wojenne.

Bołgdrzy obsadzili farl „PRcrpetn44.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Amsterdam, 5 cz'erwca. 
W edług tutejszych dzienników dowiadują się 

>Times« z Sal orna, że Bułgarzy obsadzili fort 
-Pheapetra«. Stacya Dęmir Rissar jest oDsadzo- 
na razem przez Bułgarów i G.eków. S tacy on o 
waną, tam jest mianowicie kompania Bułgarów, 
podczas gdy garnizon grecki jeszcze nie został 
odwołany. ,

Polażamie w  Grecy!.
Berlin, 5 czerwca* 

Prasa paryska dorosi z Aten. L 
Jak zapewnia dziennik i.Bairi«, rząd greciki 

postanowił w całej Grecyi zaprowadzić stan 
oblężenia, ażeby mieć w rękach środki bezpie­
czeństwa na ow ą chwilę, gdy od Izby depu­
towanych zażąda wotum zaufania po swojej de- 
kiaracyi, którą złoży w  sprawie oddania fortu 
Rupeł w ręce Bułgarów. Praca Ycnizelosa. w y­
stępuje gwałtownie przeciw prezydentowi ga­
binetu greckiego Skuludśsowi, któremu zarzu­
ca, że w sposobnej chwili chce stanąć p o  stro-j 
me mocarstw centralnych. Prasa owa pociesza 
się atoli, że chwila ta nie nadejdzie.'

Wtargnięcie W ocM u do ■Enlru.
Gsnewa, 5 czeTwca.

»i orriere delta Sera« donosi z Aten, że na­
deszły^ tam wiadom ości o wtargnięciu wojsk 
włoskich do Epiru północnego. W łosi obsadzfi. 
nad granicą szereg ważnych stanowisk. ’ 

»Embros« donosi, że w Janinie w Epirze od­
były  się dem cnsiracye, wrogie dla Włochów/ 

------------------ o— --------------

I r o u i a h l  n'en?,y0H iosyiskici.
Wiedeń, 5 ctzcrwiia. 

„Reicłispoot“ . ogłasza następujący telegram, 
mulesiany przez sprawozdawcę wojennego z 
głównej kwatery prasowej:

Jeńcy rosyjscy wzięci do niewoli W OhtatnMi 
nalkiadi zeznają, że generał B r  r /s i ło  w  od­
był przed kilku-dnkinń w Rótmio wielki prze> 
gląd wojsk rosyjskich, przyczem rozdzielał mię­
dzy aoinierzy7 .obrazy świętych, oświadczając, 
że święci prowadzić ich będą w  wiciictcj akcyi, 
która rozpow-iiiie się w najbliższych dnia eh. 
tYszystMe uiojska, zgromadzone w obozie w 
Równie, odeszły po tyui przeglądzie na front. 
Na front wysiali Rosyanie ponadto mnóstwo 
ciężkich dział japońskich, który7m towarzyszą 
inżyniiei'Owic japońscy7. - A

r e s z k i .
(TeJogram c. k. Biura koreajj)

: Wiedeń, 5 czerwca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra­

wozdanie nieprzyjaciel',sic ich sztabów general­
nych: Eosya, 2 czerwca:

Autylerya nieprzy jacielska ostrzeliwała z ldl 
ku pauzajni przyczółek mostowy U e x k u e l l .  
Około g. 2 w  nocy Niemcy nagłe otworzyli o- 
gień z karabinów inaszynow-ydi i strcolaJi bom­
bami a ciężkich i lclddcli dział na nasze sta­
nowiska w Ciii ci liku na ix»łu dnie cd  dworca 
N e u s e I b u r g  na zachód od J a k o b s t a d t. 
1’cd osłoną it.cg'o ognia piechota, nieprzyjaciel­
ska  treyknotnic wypadała- z swych rewów, każ­
dym jednakow oż razem ogień nasz znowu spę- 
dz:ł  ją  do okopów , skąd wyszła. Piechota ta 
wydostała się była poza swoje zasieki drucia­
ne. Kołu godziny 7 rano ogień znacznie osłabł. 
Przed dworcem  N i z g a l ,  27 klin. na północ 
od Dynaburg? nasi kozacy dokonali śmiałego 
wywiadu na lewymi brzegu Dźwiny. Arlylerya 
nieprzyjacielska utrzymywała równomier ty o- 
g’ień na. musze stanowiska w odcinku Dźwj tska.

AY n/ocy na 1 czerwca nieprzyjaciel po silnym 
'Oguiu artyleryi i krótkotry, ającym  ogniu kaia- 
ibinowym, ekierow-anym na nasze stanowiska
na połudinio od S m o r g o  u, zaatakował
wieś S u c h ó T /  10 kim. na południe od tomor- 
goń, został jednakże naszym ogniem karabi­
nowym  i granatami rętszujml wyparty7.

Samolot mieprzyjaeifłski rzucił sześć baroD 
•na dworzec B o g d a n p w a ,  10 kim. na pół­
nocny zachód od AAhlejid.

——o—  ---------- -

t s r e s k l .
fPel. c. k. Biara boresn.)

Konstantynopol, 5 czerwca, 
(Ag. tel. Milli). Z głóyyne kyvatery donoszą 

z 3 czerwca:
F"ont. I r a k u :  Nic yyażnego. Front k a u -  

k a z k i :  \Y centrum zostały .nieprzyjacielskie 
oddziały, które były  rozmieszczono w  m iejsco­
wościach, leżących na południowy w schód od 
m iejscowości BaszFoej i w dolinie Elmalidere, 
wyparbe vr kierunku wschodnim. Nieprzyjaciel, 
który się jeszcze trzymał w górach Mairam na 
pom ocny twschód od Mama Chatum, zostać po 
zaciętej walce wyparty. Dominujące nad oko­
licą szczyty wspo mnianych gór dostały się w 
nasze ręce.

W  odcinku Kope i  Czoruch u tarczk i.'W  od­
cinku wybrzeżnym kontynuuje nieprzyjaciel 
gorliwie prace okoio ufortyfikoyrań.

Front e g i p s k i :  W, walce, ja ta  się odbyła

koło K  a 1 1 a między nieprzyjacielskim oddzia­
łem kawał ery] (mniej więcej pułkiem) a jednym 
z naszych szwadronów kawaleryi, został nie­
przyjaciel zupełnie rozbity i w kierunku zacho­
dnim odrzucony.

Z innych frontów niema nic ważniejszego do 
doniesienia.

‘ ------------------- o—  ---------

Kwestya wschodniar
. Zurych, 5 czerwca.

Z Paryża donoszą: Cała praso tutejsza wyra- 
ża zapatrywanie, że kwestya Bliskiego W scho­
du weszła w stadyum rozstrzygające, Nowe u- 
kształtowanie się k w estji w Schodu zbliża się, 
z powodu upadku Serbii i Czarnogóry, do punk­
tu decwzyi. Rozpoczęty atak w ójsk niemiecko- 
bułgarskich jest sygnałem, 'zapowiadającym 
wielkie wydarzenie

 --------------U—___ ____ -

OW dizenta t n A M  G e m i  
w spruesse idhuiu.

Wiedeń, 5 czerwca.
„N . W ener Journał'1 ograsza rozmowę swe­

go korespondenta berlińskiego z  Tamtejszym 
ambasadorem amerykańskim Gerardem, który 
oświadczył: Doniesienie różnych pism, jakoby 
członek ambasady berlińskiej Grew wyjechał 
do Ameryki ze specyalną rnisyą, jest niepra- 
wdzi.we. Grew wyjechał do  Almeryki w spra­
wach wyłącznie osobistych. , Jest atol1 rzeczą 
naturalną, że Grew uda się do  W aszyngtona, 
aby konferować z sekretarzem stanfi dla spraw 
zagram teznych Lansingicm Prawdopodobnie bę- 
uzr? Grew także na posłuchaniu u prezydenta 
Wilsona, gdzie na zapytania, z  jakiem i d'0 nie­
go się zwrócą, udzielać będzie wyjaśnień, a za­
pewne otrzyma polecenia i d la mnie. Grew 
wróci Go Berlina- około 1 iipca i przywiezie mi 
infonnacyo o  nastrojach, panujących w Ame­
ryce.

Go s:e ty czy widoków pokojowych, to, uro­
jeni zdaniem, są one nadal pomyślne. Jestem 
pizekt/nainy, że od  zawarcia poltoju dzieli nas 
kilica tyłku jeszcze miesięcy. Prezydent Wilson 
w swych stiirauiach pokojow ych kieruje się 
przedowmyistildein względami na ludzkość.

0  pogłutókańli, jakoby zamiary pośrednictwa 
j/rczydenla wypływ ały ze względów  w-ewnętrz- 
no-politycziiycli, osobistych i jakoby od  zamia­
rów T.ych uzależniony 'był jego  pcttiowny wybór 
na prezydenta, u e  mogę nic pcwliedzieć. Par- 
tya demokratyczna zamianuje na kongresie w 
dniu 14 b. m. z pewnością AFilsona swoim kan­
dydatem.

AV jaku sposób A, ikon zamierza p-rowadzić 
swoje starania pokojowe, czy ogranic-zy się tyl­
k o  do przyjęcia warunków pokojow ych obu 
s fi1on, czy  też będzfo usiiował wy'wt7.eć na. oba 
obozy pewien nacisk, dzisiaj tmuno to csądzić, 
Poza tern jestem przekonany, żo najbliższe ty­
godnie przyriosą nam wielkie rozstrzygające 
wydaizenia strategiczne, które u rządów państw 
wojujących spowodują znaczne wzmocnienie 
się skłonności do zawarcia pokoju.

Warunki pokojowe Anglii.
Eerlin, 5 czerwca.

^Deutsche Tagesztg.i donosi: , » Journal de 
Geneve« z- dnia 28 maja ogłasza następujące 
d^wiadczenie nadesłane mu przez londyńskie­
go  korespondenta --Fiiranu J. Coadnriera na 
temat warunków pokojow ych Anglii:

Przed kilku dniami omawiałem' kwestyc po- 
kuju z przywódcami wszystkich partyj angiel­
skich, z wysokimi urzędnikami i ludźmi pry­
watnymi, i ze wszystkich, -stron spotkałem sic 
ze zdecydowaniem twierdzeniem, ze ’ kwresxya 
pokoju na razie jest nieaktualna. Anglia może 
zgodzić się tylko aa pokój trwały. Na tnoje za ­
pytania w- kierunku szczegółów warunków po­
kojow ych otrzymałem następującą odf-owiedź:

1) Sipenienie zcbow7iązań. objętych przez 
Asąnitha w.ibec Belgii oraz w obec Serbii. 2) 
Zwrócenie Francyi Alzacyi i Lotaryngii, oraz 
okupowanyel. te ry io iy ćw ., 3) Zniszczenie nie- 
in i o cl ici floty wojennej i zatiwierdzenie pano­
wania Angdii na morzu, ce lon  zabezpieczenia 
wszystkim państwom w-olności żeglugi handlo­
wej. -

Kwestyą polsk? opinia publiczna angielska 
detąd się nie zajmuje, a w roztrząsam ach Kół 
miarodajnych sprawa ta nie zajmuje poważniej­
szego miąjsua. Koła ie jednak powinny prze­
cież wreszcie zrozumieć, że Polacy i Czesi od ­
grywać będą w uow7ej Europie bardzo wielką 
rolę,

współpracownicy premiera Brianda, zupełnie 
otwrarcie mówią o możliwości trwałego, honoro­
wego porozumienia z Niemcami. Jeden z nich 
Margerie już dzisiaj uważany jest za pierwszego 
ambasadora francuskiego w Berlinie —  po za­
kończeniu wojny. Temu też dyplomacie przypi- 
suk a.ńtaeyę, skierowana przeciwko stworzeniu 
nieprzyjaznej dla Nien/cc koalicyi gospodar­
czej -  - -

Stosunki, istniejące między AA aszyngtonem 
a pewnemi kołami paryskicmi, które posiadają 
dość silne w pływy, w ostatnich tygodidach 
znacznie się zacieśniły. Przyszło też między 
tym; kołami a AATaszyngton?m d o ' żywej w y­
miany zdań. Rolę pośrednika edgrywa gu za­
ufany człowiek AFilsona. i\.e jest wjrkluczo- 
n-em, że dc Gourcel poruszy w: najbliższyni cza­
sie w  Senacie kwestyę pośrednictwa pokojowe­
go, względnie nawiązania rokowań pokojowych 
vin W aszyngton. AATogólc wre Francy: dokonu­
je się zmiana frontu, dla ogółu na razie niewi­
doczna. Nieprzejednanym, jak Poincare i jego 
zwolennikom, zapewni się honor )we ustąpieme. 
Mło-asze generaeye Francyi wrócą z frontu z 
gorącem pragnieniem zgody z Niemcami.

  o--------------

M a  K iw a aa w r a  P ó ł n s t m  
Udareindioiiy piar anSielsKL
i /  „ _ , Berlin, 5 czerwca. 

„Beri. Tagebiatt" oświadcza: AFedie donie­
sień dzienników zagranicznych, angielska flo­
ta, która pomcsla w dniu 3 i maja klęskę na 
Morzu Północnem, zamierzała połączyć się z 
flotą rosyjską. Usiłowania te zostały jednak 
udaremnione przez flotę .niemiecką, która spo­
tkała flotę angielską na wodach szw edzkich.

AdmEfuircuc anielska silit®.
Amsterdam, 5 czerwca. 

»Nieuwe Roitcrdamsche Courant« podnosi 
Jako ujemną oznakę fakt, że adm ircłicya an­
gielski, aż do wieczora w piątek nie i/głueiła 
urzędowej wiadomości o bitwie irorskrej, Ftóia 
toczyła się w środę, AVyipadek ten niezawodni* 
wym-ze wielkie, wrażenie w Anglii, której rząd 
zapewniał, żc flota ni*miorka otrzyma nauczkę, 
gd y  tylko stanie do walki.

ttie  łtfiblćis a n M siM tłi.
Koitcraam , 5 czerwca.

Od popołudnia dnia 31 maja kable angiel 
akie zostały zamknięte dla telegramów7 i oI: 

j tycznych. Środowe telegramy giełdy kndyń- 
skiej doznały znacznego opóźnienia, VATidoeznie 
rząd angielski nie chce przepuścił żadnej wia­
domości o ostatniej bitwie morskiej, d ipók' 
nie pojawią się urzędowe sprawozdania angiel­
skie. - ’ '* - -—-—y —--— '-

M e s i e  b lftq  nursSle] na Jleifiiie 
n w s jR S id e !.

Wiedeń, 5 czerwca.
Dzienniki tutejsze dooiUbzą z iiagi: Komuni­

kat urzędowy niemiecki, donoszący o zwycię­
stwie udmesionem przez florę r/icmicoką na K e­
n ii  Półnoenem. spowodował ńa tutejszej g n i­
dzie spadek kursów wszystkich papierów , o 
1— 4 % ■ ' ' ‘  ____________________________'

. Plenliłiny iiilins Klein! flnSIiK6a>.
: Bazylea, 5 czerwca.

Dzienniki tutejsze, omawiając klęskę floty 
angielskiej na morzu Północrem, obliczają, żo 
przez zatupienie okrętów angielskóch z uzbroje­
niem poniosła Anglia stratę w sumie przeszło 
1 miliarda szylingów (przeszło miliard koron)

r l i i i  aa mLHińLwiUUlU U ttliS liłK ip  bó.-l!p t
Zurych, 5 czerwca. ’ 

„N . Ziirchei' Z tg“  oświadcza:
Dzień 31 maja będzie, ze wzgiędu na swoje 

polityczne rezultaty, n a j s z ą ,  przeło-mo- 
w7ą datą w k story: w< ny mropej.Gciej. To, cze- 
P-o Od- dni wteddego JI'ok'1, ] -a de Ruytcra do- 
S tó nie widziano, stało się faktem: główne siły 
morskie angielskie zostały pobite przez flotę 
nicmiiecką. Anglia otrzymała cios w  miejsca 
które wrażała za r.iezwrycięione. Pod Skagerra,- 
kiem znśscczony zestał morski monopol Anglii 
a dotychczasow y bóg  morza został zdetronizo-

hasło to obiega dzi-

ftush pokojowy we Francya,
,--i Wiedeń, 5 czerwca.

»N. F i. Pressem donosi z Berlina: $LokaI- 
Anzeiger* ogłasza obszerną lccespondencyę, 
nadesłaną z Holandyi, a omawiającą ruch po­
kojow y we Francyi. AAr korespoudepcyi te; czy- 
tamy:

»Ludzie tacy, jak AnJió, Tveis i Renault są 
przedstawicielami onozu, k tó .y  w yr: za 'zapa­
trywanie, że lepszy jest pouój przeuwczesny, 
aniżeli pMtój zawartj na gruzach Francyi. X
Przeciwko politykom, których hasłem jes1' w oj­
na aż do ostateczności, zaczynają się zwracać 
ostro koła gospodarcze, oraz pewne koła zbli­
żone do mzędu spravr zagraniczny cli. Donoszą 
nawet o fakcie, że dwaj wybitni dyplomaci.

wany. ..W otoośc morz 
siaj po wszystkich oceana li.

; l8!ipńjwSii® ieE3i a . ? i m
Berlin. 5 czerwca.

»Berliner Eokal-Anzciger.: donosi z Obrysy 
nii: Zaioga parowca norweskiego > »Ulr:kon , 
który przez jakiś czas znajdował s»ę w pobńżc 
flot walczących na morzu Północnem, opowia­
da, że w bitwie tej brały po stronie niem.ev.Nei 
udział także dwa Zeppeliny, z L órych rzucane 
bomby na. okręty angielskie.

---------------o---------------

A m eryka! Japonia mfot hi\\l
Zurych, 5 czervc~

»N. Ziircher Nachrichtcn« wywoazą, że obec 
nie Ameryka i Japonia zmienią znacznie swoję 
stanowisko wobec Anglii,
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Ods!or;i^Gie tarczy Lee^ioi^w.
(Korospondercya »Nowej Reformy*.)

—. \ <. Tarnów, 2 azerwoa.
Uroczystość odałcnięzaa tarczy Legionów p oł­

adek odD yia eię wczora.i. Podniosiemu świętu na­
rodowemu sprzyjał dnień niezwykle .pogodny, to 
też aa plac Kazimierza Wielkiego, gdzie miało się 
odbyć tdEłonięde tarczy, pcepieszyły strojne tłu­
my publiczności, złożone z reprezeiiuantów -wszel­
kich zawodów. Górowała lLcabą intoligencya i mło­
dzież. Z kamienic powiewały flagi. Niestety, z po­
wodu .nijprzj bycia, p csli Geimana, który w tele­
gramie pcpoł. nad-eezłym diornósł, że z powodiu spóź­
nienia się pot iągu przybyć nie może, początek uro­
czystości opóźnił aię bliizkc o godzinę. Pomiędzy 
zaproszonymi zauważyliśmy unzę toików z radcą 
dworu Homarem, repreizc ntanta wojskom ości ma­
jora Woliera, marozałka powiatu Jaśkiewicza, pre­
zydenta sądu dia Eruczkidwioza, wiceprezydenta 
sądu dra Roctheńskiego, nadradeę dyr. skarbu .\i 
sń ńskśego, kilku radnych, reprezentantki Ligi ko­
biet, posła  Matakiewicza i wielu innych.

Imieniem miasta, po wiata i P. K. N. przemówił 
burmistrz dr Tertil i w podniosłych słowach, wy­
powiedzianych ze zwykłą sobie swadą, przedsta­
wił znaczenie uroczystości i znaczenie Legionów, 
wałczących daleko na kresach iz odwiecznym wro­
giem o jaśniejszą przyszłość. Gromkie słowa, peł­
ne zapału i nadziei na przyszłość, kładły się w 
serca słuchaczy, którzy po przemowie burmistrza 
wisz z chórem uczenie szkoły wąńłziałowej odśpie­
wali „Boże, coś Polskę'1 i „Boże Ojcze Twoje dzie­
c i 1. Nastąpiło -wbijanie gwoździ do odsłoniętej tar­
czy. Pierwszy gwóźdź imieniem 20 pp. wbił ma 
joir Walter, diugi radca dworu Reiner, poetom re­
prezentanci urzędów, powiatu i iństytucyi wbijali 
swoje honorowe gwoździe. Przy stoliku siedziały 
panie: Reinerowa i Te nilowa oraz reprezentantki 
Ligi kobiet. Pierwszy dzień przyniósł kwotę 4070 
koron. ~ ~

Kraków, 5 ozeTwca
Z niedzien. Nie zapowiadało się wczoiajsze świę­

to z rana zbyt wesoło. Deszcz lał, »jak z cebra*, 
a zachmurzone niebo zdawało się wieścić słotę na 
dzień cały. Nic dziwnego, że przerażone taką pers­
pektywą kwestarki zaniechały zapowiedzianej na 
wczoraj zbiórki z kwiatkiem i listkiem szczęścia 
na »Dom pracy*. Niebo jednak sprawiło Krako­
wianom niespodziankę: kolo południa rozjaśniło
się cudownie na kilka godzin i z czystego błekiiu 
zaczęło swiecic i parzyć słońce zupełnie letnie. — 
Po południu zachmurzało się wprawdzie, ale po­
goda jakoś dotrzymała, obeszło się bez deszczu, a 
ehłodek miły sprzyjał nawet licznemu wyrojeniu się 
spacerowiczów na ulie-e, planty i deptak na Bło­
niach, oraz do parku dra Jordana. Wieczór zapadł 
spokojny, zapędzając publiczność do kawiarń i re- 
stauracyj przed udaniem się na spoczynek dla na­
brania sił do chodzenia w kieracie codziennej pra­
cy przez cały tydzień.

Kolumna Legionów w Krakowie. Fundusz Kolu­
mny Legionów, rosnący stale, dzięki ofiarności 
społeczeństwa, wynosi według- stanu z dnia 24 ma­
ja b. r. 94.967 K 45 b. Obok kwot mniejszych, 
wpłynęły w miesiącu maju następujące datki zna­
czniejsze do kasy Kolumny: grupa chirurgiczna
profesora dra Rutkowskiego ztozyła 5 JO K, perso­
na! c. k. kolei państwowych 500 K, redakeya *Piar 
sta* 10 i K 6 h, Związek katolickich krawców 
100 K, zebrane w Banku Przemysłowym i złożone 
na książeczce (L. 2.335) 100 K, administracya »No- 
wej Reformy* 58 K 50 U, Frenklowa, dyrektorka 
szkoły, 50 K, członków ie drukarni Związkowej 
50 K, Stanisław Elgas, c. k kapitan, 50 K, stowa­
rzyszenie urzędników pocztowych, Kraków, 18 K, 
Kołaczkowski Tadeusz 10 K, Gąsiorowski Maryan 
10 K. — Z nastaniem letniej pory przeniósł komi­
tet znowu kasę pod Kolumnę i ma nadzieję, że ci 
wszyscy, którzy nie dopełnili jeszc-ze obowiązku 
wbicia gwoździa, uczynią to obecnie. Kasa Kolu­
mny otwarta przed południem od godziny 9—1, Po 
południu zaś przyjmuje datki sklep p. Rudnickie­
go na iinii A —B.

O potrzebie reformy szkolnej. Na ten temat mó­
wił na sobotuiein (3 b. m.) posiedzeniu krakowskie­
go Koła Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
profesor dr Kazimierz M o r a w s k i .  Mówca do­
magał się zgodnie z opinią kół szerszych, aby 
młode pokolenie polskie zaprawiano do akuratno- 
ści i sumienności drobiazgowej w pracy wszelakiej, 
wystąpił przeciw' rozwiełmożnionemu już w szkole 
średniej ułatwianiu nauki, zabijającemu samodziel­
ność, zalecał kształcenie większe pamięci i wzbo­
gacanie jej szlacLetnemi zasadami, wyrażonemi w 
tylu żywych i złotych słowach pisarzy dawnych 
i nowych: szczególnie zwrócił się do nauczycieli 
języka polskiego, aby mniej kształcili »literatów«, 
a więcej myślących ściśle i t. d. Do w szystkich pe­
dagogów zwrócił się z wezwaniem, aby wzięli się 
szczerze i z zapałem tak wyżsi, jak i niżsi do odbu­
dowy dusz, kiedy inni będą. kraj fizyczny odbudo­
wywać.

V. bardzo ożyw ionej- dyskusji zabierali głos pro­
fesorowie: dr Rostafiński, Skoczylas, dr Odrzywol- 
skL dr Łos, ukora, śnieżek, Sosnow ki, radca Win­
kowski. W iclo i poważnych myśli wysłuchano w 
dyskusyi przeszło godzinnej. Sala była wypełnio­
na. Prócz zwykłych członków Kola krakowskiego, 
bvło i wiele cości. a w ich liczbie przedstawiciele 
krajowej ’ Rady szkolnej inspektorzy krajowi: 
?t. Rzepiński, dr Opuszy aski, fciwak, Lewicki, dr 
Knpacz, dr Majchrowi .z, TarczałowiCZ i inni.

Wykłady o odbuił-owls kraju. Staraniem Instytu­
tu ekonomicznego N L. N. odbędzie się we wtorek 
duła C czerwca o  goJz-inij 7 wieetŁorem na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w >ałi Kopernika II p., wy- 
kiad inż. dra Ludwika G a w r o ń s k i e g o ,  refe­
renta odh łowy k -jju pozy Wydziale krajowym 
pt.- „Odbudowa kraju Wykład będzie ilustrowa­
ny eh razami świetlnymi.

i relagcmt nurwii. będą o  dotychczasowej aikeyi 
odbudowy kraju, podając -interesującą statystykę 
szkód, przedstawi sprawę orgamizacyi wytwórczo- 

i ban iu, “tużącego c-ctbudoiwie mraju i poru­
szy -.TC--' - ‘ii pnoetiułaty przyszłości w sprawie od- 
i Ij W* igu. Z o wzglęCa na otwarcie w Krako­
wa* no ..ego urzędu dla < oudoiwy ikraju Centrali, 
w i kłady inż. G-awirońskiegc wywołały wielkie za- 
m teraso* anie. Bilety na wykład po 1 k  50 h i ł  K. 
przy wejściu.' Czysty dochód przeznacza się na cele 
kursów naukowych dla .auperarbitrowanych żo-
r-ierz.

Posyt w twierdzy. Donosiliśmy już, że obecnie, 
t.o jest od i b m . osoby, przyjeżdżające do Kra­
kowa. gdy chcą pozostać w mieście przez dłuższy 
czas, mogą ię starać w komisaryacie cywilny m 
przy komendzie twierdzy o przedłużenie prawa

Z drukai ni Literackiej w Krakowie, ulica

pobytu na dalszych 14 dni. Do u, zędu kop.isa.yatu 
(ulica Poselska L. 8, II. piętro) naieży się zwiacać 
w godzinach od —l i k  przed południem i od 
4—5 po południu. Tam też można wnosić należy­
cie umotywowane pisemne podania o zezwolenie 
na stały pobyt w Krakowie.

Usunięcie młodzieży szkolnej od zbiórek. Jak się 
dowiadujemy, namiestnictwo w porozumieniu z Ra­
dą szkolną krajową wydało ogólny zakaz brania 
przez młodzież szkół ludowych i średnich udziału 
w rozmaitych zbiórkach publicznych po ulicach.

Kooperatywa. Otrzymujemy następujące pismo: 
Dyrekcya Stowarzyszeni? urzędników, profesorów 
i nauczycieli dla zaopatrywania się w ubrania w 
Krakowie, pragnąc w-szystkim członkom Stowarzy­
szenia rozesłać sprawozdanie i zamknięcie rachun­
kowe za lata administracyjne 1914 i 19x5, uprasza 
owych członków, którzy w ciągu roku 1914, 1915 
łub 1916 zmienili mieszkanie, o podanie swego 
obecnego adresu. Wszelnie pisma, wystosowane 
do Stowarzyszenia, należy adresować do »Związku 
ekonomicznego urzędników*, ulica Szewska L. 21 
z dopiskiem: »DIa Spółki krawieckiej*.

Wezwanie niemieckich oospoiitakó*. Niemiecki 
konsulat dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie ogła­
sza: - *

•Znajdujący się w okręgu ces. niemieckiego kon­
sulatu dla Galieyi i Bukowiny zdolni do służby 
wojskowej '  niewycwiczeni niemieccy pospolitacy 
rocznika 1917 mają ■niezwłocznie powrócić do Nie­
miec i zameldować się w najbliższej komendzie. 
To samo odnosi się także do pospolitaków bawar­
skich wymienionego rocznika. Wyłączeni od powro­
tu są uznani za niezdolnych przez niemieckie mi­
nisterstwo wojny i przez konsulat.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj wraca, na afisz 
„Bigmalion11 Shava i  «p. Solską i p. Jłończą w ro­
lach głównych. Jutro „Dziewica z Orleanu-1 z p 
W. Sitanaszkową w roli tytułowej. —  We środę 
powtarza teatr miejski po raz o-staimi w tym 
sezonie „Zaczajrowane tko-ło“ , które ; wznowione, 
dzięki gościnie p. Siemaszków ej, tale wielkie teraz 
święci sukcesy. We czwartek „Hedda Gabłer1- po 
raz ostatni z p. W. Sienna sękową w tytułowej roli 
tej głośnej sztuki Ibsena..

Kursa luerackie w Instytucie - muzycznym. Fo 
sledmiomiesięcznej działalności, zamknął wczoraj 
Instytut muzyczny pierwszy rok skursów literac­
kich*. O żywem zainteresowaniu się kulturalnego 
Krakowa instytucyą »kursów« świadczył liczny 
zastęp zapisanych słuchaczów i żywa frekweneya 
na wykłady, które obejmowały bardzo_różnorodne 
dziedziny wieuzy, juk: historyę literatury powsze­
chnej (profesor dr M. Szyjkowski), historyę sztuki 
(profesor dr F Kopera), dziennikarstwo (redaktor 
W. Prokesch), kostyumologię (profesor T. Błotnic- 
ki), ćyitcyę i deklamacyę (.dyrektor K. Gabryel- 
ski), technikę sztuki (profesor Olszewski). — O te; 
działalności kursów i ich bilansie całorocznym 
powiadomił wczoraj zebranych w sali koncertowej 
Instytutu kierownik kursów p. K. Gabryelski, 
przedstawiając w końcowem przemówieniu »cel 
i rnotywa założenia kursów*, jako instytueyi, ma­
jącej kształcić samodzielność krytyczną inteligen­
tnej młodzieży we wszelkich kierunkach wiedzy 
i umiejętności. Korzystny bilans kursów i ich mo­
ralny' rezultat zachęci Instytut w przyszłości do 
kontynuowania podjętej z tak pożyteeznem zamie­
rzeniem inicjatywy' w pizyszłym roku szkolnym,

Zamknięcie „kursów hiteradkich11 poprzedził 
aktualny i zajmujący wykład prof. M. S z y j k o -  
w s k i e g o p .  t „Młody Mickiewicz w świetle naj­
now szych  źródeł- . Prelegent zestaw ił na w stępie w
treściwym przeglądzie literaturę Mkikiewiezowóką 
i zaznaczył, że mimo pozornego wyczerpania ma- 
teryału do życia i twórczości poety, ostatnia doba 
najniespodz.ianej przyniosła matmy ał nowy i tak 
ważny, że krytyka historyceno-1 -teracka zmuszoną 
została do rekapituiacyi ustalonych dotychczas 
za niewzruszone uznanych poglądów na rozwój 
twuTczości Mickiewicza. Maierya.ły te znalazły się 
w „Archiwum Filomatów11 dotąd częściowo zale- 
dwo opracow anem. Odsłaniają one dolne warstwy 
historyi .oz.woju gieniuszu Mickiem ieza, z któiyrdi 
wyłania się stosunek poety do wieku oświecenia 
(Wolter), okazuje się związek rozwojowy między 
epokami, ścisła łączność myśli polskiej z Zacho­
dem. Organiczny rozwój Mickiewicza jest reka-pi- 
tulacyą wysiłków ideowych i amtystycznych, do­
konanych w Polsce przed nim od końca XVIII w. 
Stąd et ud y a formalne i zdumiewająca u romanty­
ka czystość ILnij dzieł poetyckich. Prelegent w 
sposób naukowy wyprowadzał imstę-pnie przejście 
do romantyzmu pod wpływem podniesienia senty­
mentalizmu i poszukiwanie nowych środków eks 
pre-syi twórczej, Gessner, R^usseaof. Oseyan, By­
ron i Schiller byli tymi, których wpływ bezpośre­
dnio i najwyraźniej uwidocznił się w  pierwszych 
dwóch tomikami poozyj Mickiewicza, będących 
syntezą tych zjawisk, jako pierwszy samodzielny 
tryumf polskiego romantyzmu.

Gorącym i zasłużonym oklaskiem podziękowali 
słuchacze prelegentowi za wysoce zajmujący wy­
kład.

Egzamin dojrzałości odbył się w ptywatnem 
gimnazyuin realnem prof. Stanisława Jaworskie­
go w Krakowie pod przewodnictwem radcy To­
masza Sołtysika d o a  3 czerwca Br., jakoleż dla 
dwóch abiitarryentów powołanych do służby woj­
skowej dnia 9 maja br. Egzamin o la li: F.ornelski 
Stanislaiw (z odiznacz.), Lifr-ld Leopofld (z odzn.), 
Lcbowalid Stanisław, Llchtig Abraham, Matzkr 
Hi-myk, Sędzimir Witold i Trzetrzewiński Wła­
dysław.

Pryw atny ruch telegraficzny v. G alieyi. Z  W ie­
dnia donoszą: W telegraficznych urzędach w Gali- 
cyi: Bełz, Besko, Biroza, Hoczew, Hruiazów, Kar 
mienica pod Łąckiem, Klimkówka, Komarno, Kry- 
stynopol, Fuliiiów, Lubycza Królewska, Magic- 
rów, Medenice Polanka. Narol, Rawa Ruska, Sie­
dliska pod Rawą Ruską, Skołyszyn, Sokal, Syr.o- 
wódzko Wyżne, Szczerzec pod Lwowem i Żółkiew 
przywrócorio prywatny ruch telegraficzny.

Z  E t r a l '3.
Zmiany personalne w namiestnictwie. Jak się do­

wiadujemy z dobrze poinformowanego źródła, rad­
ca namiestnictwa S c h u 11 i s ustąpił ze stanowi­
ska szefa biura prezydialnego w namiestnictwie; 
funkeye jego sprawuje tymczasowo starosta 01- 
piński.

Marszałek o oabudowie kraju. Marszałek krajo­
wy, dr St. N i e z a b i t o w s k i, przebywający 
przez kilka doi we Lwowie, w rozmowie z przed­
stawicielem redakcyi >Gazety Wieczornej*, udzie­
lił mu następujących iniormacyj w sprawie odbu­
dow y kraju i udziału w niej Wydziału krajowego:

1 Wyuział krajowy oficjalnie nie współdziała w 
odbudowie kraju, choć w rzeczywistości bardzo 
dużo w tym kierunku robi. Nie należy bowiem ani 
do zarządu Centrali odbudowy kraju, ani do Rady 
przybocznej tej Centrali, gdyż, jako taki, wcale nie

Jagielłońbka L. i o .T*'*' ,
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został Ł.ijnOSzuuy do współpracownictwa. Przejęty 
jednak najlepszemi chęciami, chcąc odbudowie 
kraju służyć wedle najlepszych sił, Wydział krajo­
wy, uproszony do zaproponowania doradców do 
Ccnirali, zaproponował wśród sześciu czterech 
członków Wydziału krajowego. Daje też Wydział 
krajowy szereg swoich urzędników technicznych, 
a prowadząc sam wiele robót technicznych, staiać 
się musi o łączność z Centralą przedewszystkiem 
w sprawach technicznych. Musi n. p. znać plany 
regulacyjne, gdyż, jak dawniej, Wydział krajowy 
prowadzi budowę, a obecnie odbudowę dióg miej­
skich i wiejskich. Dajemy Centrali inżynierów na 
szefów ekspozytur, atóiy^h będzie w kraju osiem­
naście. - 1

Centrala w ciągu czerwca zostanie zorgamzc 
waną i w tym też nnesiącu rozpocznie swoją dzia­
łalność.* Finansowo odbudowę kraju przepiowadzi 
Wojenny Zakład kredy towy, który uwzględnić ma 
wszystkie sfery społeczeństwa naszego, począwszy 
od właścicieli wn lkiej własności, a skończywszy 
na drobnem rękodziele*.

Nowy most w Piechowie. Wycieczka lwowskiego 
Tow. politechnicznego. Która udała sie przez Zlo- 
■azów do Pkichowa, oglądała .tam., jak dKonnlkl 
lwowskie, diouosizą, nowy wielki most kolejowy, 
izbudowmny w miejsce wysadzonego iv powietrze 
przez Rosyan ptarego potężnego w tem miejsoń 
wimlulkitu. Na 'mip-jsou w Phuciiowie u-ozeetnikem 
wycieczki przedstawił p. radca Gclber szczegółowo 
sposób wysadzaniu mostu przez wojaka rosyjskie. 
Poszczególne części mostu (znajdowały się w odle­
głości 1000 metrów, a cicsy w odległości 300 me­
trów Potężne konistrukcyo żcłaizne lożą poskręca­
ne i pozwijanie jak zabawki dziecinne.

Część w'jTsadzonej konskiukcyi dała się użyć ja­
ko podparcie niisztawań pod nowy most. Cala bu­
dowa rosiała wykonaną w czasie nie do uwuerze 
nia krótkim, a  pmzyfem -nadzwyczaj starannie i do 
kkidnie. Całość prze dat awda się bardzo zgrubnie. 
Obliczenia i próby, przeprowadzone pirzez władze 
kolejowe, wykazały, żc natężenia rzcczywistu są 
nawet mniejsze niż obliczone. Dyrektor Bai-wiaz 
objaśnił &zczegóło*wo kwestyę budowy -drugiego 
toru, pokazując na terenie projektowane linie, ma­
jące za cel ominięcie olbrzyndęg-o wiaduktu. Re­
prezentant wojskowości przedstawił zebranym spo­
sób budowania moatów ojonnych i całe postępo- 
wame przy tej ciekawej budowie. Przy moście u- 
mieszczono kamiień pamiątkowy z tablicą (marmuro­
wą. noszącą napis: „Bóhm-ErmolE-Viadnkt“ , ora® 
daty tyczące się budowy. *■

Wielka w/ycitczKa lwowskich uczniów klas 
wyżczych wszystkich iwowsłdch szkól średnich 
odbyła się we wtorek ubiegły. Kilka tysięcy mło­
dzieży, podzielonej ni dwie grupy, wyruszyło z 
plecakami, . pod dowództwem swoich nauczycieli 
gimnastyki, z punktów zbornych o godzinie 8 rano, 
aby około godziny 2 po południu zejść się na Piro- 
gówce. Dziarsko, w wojennym szyku, szły liczne 

.oddziały młodych chłopców. Z werwą i animuszem 
udbywały się wywiady, podchody i osaczenia wo 

i jenne, a przepiękna nogoda dnia tego dodawała u- 
i-oku całej wycieczce. Dzień byt wolny od nauki, 
a wycieczka była wyrazem nowych prąódw, który­
mi dziś kierować się ma nauka gimnastyki w szko­
łach średnich. Cało i bez znużenia wrócili ucznio­
wie do domu o godzinie 5 po południu i dali dowód 
wytrwałości i hartu, chwile wypoczynku bowiem 
były krótkie, tak, że prawie przez dziewięć gouzin 
młodzież Lyla w marszu. • . ,. ,

W yrok  w sprawie grabieży inw azyjnej. v, &pra 
' wie przeciwko ipisa.rziQ*wi nw 11 - (rv:'i i
i kilku włcśeiancm, oskarżonym o zrabowanie dwo­
ru Nowe Skdo marez. Gnaińskiego, o której pmzed 
kilku dniami don-leśliiśmy, a która^ciągnęła się we 
Lwowie 5 dni, trybunał wydoi lonogdaj wyrok, za­
sądzający Rcpaka na 2 lata ciężkiego więzienia, 
C z u bryię n,a 10 miesięcy ciężkiego więzienia, Kło­
sa również na 10 .mwsięcy. Czub.ytowa i Wikiar- 
towa - zesłały 'uwolnione od winy i \kaay.

&  W ą r s ś a w y i
Organizacja wyborów do rady miejskiej w War­

szawie. Dziennik rozporządzeń dla generał-guber- 
natorstwa 'warszawskiego ogłasza rozporządzenie 
szefa administracji p. K r i e s a w sprawie prze­
prowadzenia wyborów do rady miejskiej w War­
szawie.

Podług tego rozporządzenia, przygotowaniem 
i przeprowadzeniem wyborów kieruje mianowany 
przez szefa adminislracyi komisarz wyborczy i je­
go zastępca pod nadzorem cesarskiego prezesa po- 

jlicyi. Warszawa tworzy jeden obwód wyborczy;
! okręgi, w których odbywa się glosowaniu, tworzy 
się, o ile to możliwe, podług okręgów mihcyi. Do 
pomocy komisarzowi wyborczemu dodany będzie 
główny komitet wyborczy, ziożony z IG członków', 
a dalej dla, każdego oliręgu wyborczego podkomi­
tet wyborczy z trzech członków. -

Listy wyborcze ułożone będą podług ku ryj i o- 
kręgów wyborczych. Zawierają one, ułożone alfa­
betycznie, imię, stan, przynależność państwową, 
mieszkanie i wiek uprawrnunego do wyborów. — 
Umieszczenie w listach wyborczych kuryi 1, 2, 4, 
5 i 6 następuje jedynie na wniosek, który składa 
się osobiście w biurze wjBorczem właściwego okrę­
gu. O umieszczeniu na liście wyborczej decyduje w 
pierwszej linii podkomitet wyDorezy.

Dla umieszczenia w ustach w7yborczyTcli kuryi 3 
wydane są osobne przepisy Wnioski w sprawie 
przyjęcia do tej kuryi rozstrzyga komisarz wybor­
czy,

Dla przeprowadzenia wyborów ' zarząd miejski 
zobowiązany jest. przyg-otować w każdym okręgu 
wyborczym lokal, posiadający po dwie cele, dla 
wypełnienia kartek wyborczych.

Glosowania w wyborach kuryi 3 odbywają się, 
jako piśmienne, tajne -wybory na żasadzie prostej 
większości głosów, oddzielnie dla poszczególnych 
grup. - '/

Ogólny wynik wyborów’ bezzwłocznie pc gloso­
waniu w poszczególnych kuryach stwicidzu się na 
jawnych posiedzeniach głównego komitetu wybor­
czego i ogłasza się urzędownie za pomocą plaka­
tów.

W  sprawie zakwestyonow ania wyboru, decyduje 
cesarskie prezydyum policyi' od jego decyzyi od­
wołać 6ię można do cesarskiego sądu wyższego.

Z a
Sienkiewicz nie by! w Paryżu. Dowiadujemy się 

od rodziny' Henryka S i e n k i e w i c z a ,  że wia­
domość o jego wyjeździć do Paryża jest niepraw­
dziwą. Zapytany o to> odpowiedział telegraficznie, 
że z Vevey nie wyjeżdżał. Gd wybuchu wojny nie 
był Sienkiewicz w Paryżu.

Pomyślny stan zasiewów w \usiro-\Y ęgrzcch 
Z Wiednia donoszą: Sprawozdania ze stanu zasie­
wów, nadchodzące z całej monarchii, brzmią w dal­
szym ciągli bardzo pomyślnie r rokują najlepsze

nadzieje na najbliższą przyszłość. Bardzo pomyśl­
cie przedstawiają się także sianokosy.

Z krajów bałkańskich 'nadchodzą również po­
myślne sprawozdania o stanie tamtejszych zasie­
wów.

Morderca z Czinkoty. Dzienniki praskie donoszą 
w sprawie aresztowania rzekomego mordercy ko­
biet z Czinkoty, Beli Kissa: Aresztowany w Komo­
rowie, jako identyczny ż mordercą Belą Kisem, 
zolnierz pospolitego ruszenia, Lip? . został odsta­
wiony do więzienia w Piiźnie. Tożsamości jego 
z mordercą z Czinkoty do tej pory nie zdołano 
stwierdzić. Na niekorzyść oskarżonego przemawia 
bardzo wiele faktów, przedewszystkiem jego ude­
rzające podobieństwo do moidercy, oraz przyzwy­
czajenie, jakie miał Kis, mianowicie ustawiczne 
mruganie lewem okiem. ,    " >

Aiesztowanie Lipy odbyio się dnia zy maja t r. 
Żandarm, który miał polecenie aresztowania Lipy, 
przystąpił do niego ze słowami: *Pan jesteś Belą 
Kisem?* — na co Lipa z zupełnym spokojem, bez 
objawów jakiegoś wzruszenia odpowiedział: »Mu- 
si mi to pan naprzód udowodnić*.

— ^Udowodnię „ to panu — mówił dalej żan­
darm — skoro pana odstawię do Czinkoty. Tam 
już pana poznają*. — »Nie sądzę, aby się tc panu 
udalo« — odpowiedział aresztowany.

W czasie przesłuchania Lipa zeznawał z całym 
spokojem, nie plątał się w zeznaniach. Dzienniki 
praskie zaznaczają, iż jest bardzo mało prawdopo- 
dobnem, by Lipa był identyczny z Kisem.

Konfiskata czasopism czeskich. ■ Zawieszone zo­
stały następujące peryodyczne pisma czeskie: *Ne- 
zavistlost« w Podjebradzie, »Zdar« w Rokiczanie, 
»Prawo w Kład nie* i wreszcie dziennik ®Hana*, 
wychodzący w Kromieryżu, podobnież i Prawda* 
w Czesławiu.

Wielka kradziez kieszonkowa. Urzędnik pewne­
go większego handlu wina w Wiedniu, Antoni 
Trzos, zainkasor. ał w tamtejszej pocztowej Kasie 
oszczędności 60.000 K w notach po 1.000 K. Pie­
niądze te schował do koperty, którą wraz z port­
felem schował w wewnętrznej kieszeni płaszcza, 
poczem wsiadł do tramwaju. Wysiadając, ku ogro­
mnemu swemu przerażeniu, zauważył biak portfe­
lu wraz z cenną kopertą,' który w ścisku, panują­
cymi w tramwaju, w-idoczme mu wyciągnięto. Wła­
dze policyjne sądzą, że złodziej obserwował 7'rzo- 
sa już w kasie oszczędności, a następnie razem z 
nim wsiadł do tramwaju, gdzie dokonał kradzieży.

Kobiety palaczkami na lokomotywach. Z Buda­
pesztu donoszą: Kierownictwo ruchu kolei pań­
stwowych węgierskich dopuściło sześć kobiet do 
służby kolejowej w charakterze palaczek na loko­
motywach.

Zamach na rumuńską fabrykę amunicyl. Z Bu­
karesztu donoszą pod datą 5 b. m.: Fabryka nabo­
jów w Cotroceni padła w dniu 3 b. m. ofiarą pono­
wnego silnego wyuuclm, który spowodował znacz­
ne szkody. Detonacya była tak silna, że w pałacu 
królewskim, leżącym w dość znacznem oddaleniu 
od fabryki, wypadły wszystkie szyby. — Wedle 
pogłosek, obiegających po mieście, przyczyną eks 
płozy i b y ł y  b o m b y ,  rzucone przez dwóch nie- 
wyśledzonych dotąd ludzi, na dach fabryki. W cza­
sie eksplozyi 30 osób zostało zranionych. ■

Mianowania polskich nauczycieli na Śląsku. Jak
donoszą pisma cieszyńskie, na posiedzeniu śląsi-tiej 
Rady szkolnej krajowej uchwalono wystawić de­
krety nominacyjne między innymi: Boh sławowi
W l o d k o w i  na defin ityw nego kierow nika szko1 
ły  polskiej w  Polskiej Ostrawie i Wincentemu 
S i e r a k o w s k i e m u  na definitywnego nauczy­
ciela tej samej szkoły.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego

Poniedziałek: „Pigmalion11 — ceny popularne. h 
Wtorek: „Dziewica z Orleanu11 — występ p. 

Wandy Siemaszkowej. , . . . .  .. V
Środa: „Zaczarowane Kolo1 (pu raz ostatni) wy­

stęp p. Wandy Siemaszków ej.
Repertoar miejskiego teatru Ludowego. 

Wtorek, 6 czerwca: „Górą kobietki11.

*Wao| n a-
Pa bitwie w  Skagerraku,

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Głosy prasy angielskiej.
Londyn, 5 czerwca.

Zarówno »Times< jak i >Daily Mail* zwra­
cają uwagę na udział służby wywiadowczej 
Zeppelinów w "bitwie morskiej. »Times« piszą: 
»Jak się zdaje, jest pewnem, że nieprzyjaciel 
zadał angielskiej flocie ciężki cios, zanim an­
gielskie okręty bojowe mogły wziąć w bitwie 
udział. Nasze Bezpieczeństwo na morzu będzie 
meże -ależnem od rozwiązania kwestyi lotni­
czej*.

lÓDai-ly Mail« pisze: »Jak gorżkiem może być 
bezwarunkowe przyznanie, musimy jednak u- 
z»iać, że koło Jutłaadyi ponieśliśmy klęskę. —  
Przypuszczenie,' jakoby niemiecki sukces spo­
w odowało posiadanie ciężkiej artyleryi, jest o- 
czywiś-cie nieuzasadnionem, bo gdyby nieprzy­
jaciel miał był przewagę w artyieryi, nie byłby 
miał wcale powodu do cofnięcia się. Dlatego 
przyczyny nieszczęścia należy gdzieindziej szu- 
sać. ' Najiprawdopu-dobmejszem wyjaśnieniem 
jest, że lodzie podwodne lub miny były  naj­
główniejszym środkiem niszczenia. Tę ieoryę 
potwierdza niemieckie twierdzenie, że »MalLo- 
rough* został trafiony torpedą. Dziennik .wzj- 
wa do opamiętania się, ostrzega j ńlnak przed  
pesymizmem i oświadcza, ze niema lepszej dro­
gi do usunięcia mebezpieczeńsiwa i zmniejszo­
nego zaufania do  kierownictwa floty, jak po­
wrót Fisbera do admiial;cy i«. _ \ ^

»Daily Cbioniclei« pisze: »Mus. się z konie­
czności poddać krytyce Id ero -nictwo 'f lo ty , 
które słabszą siłę zbrojną wysłało daleko na 
niepizyjae;elskie wody, gdzie ta została p-zez 
siLiiejś .ych nieprzyjaciół zduszoną*.

Biuro W olffa  dodaje do tego następującą u- 
wagę: »*Prze-dstawione głosy pTasy usiłują an­
gielską kięskę tern wyjaśnić, że bitwa została 
zakończoną, zanim angielskie 'wielkie okręty 
bojow e mogły- się wdać w walkę. Anglicy che? 
więc skonsumować przewagę : niemieck eh sił 
zbrojnych .przez to, że twierdzą, i z tylko po 
stronie niem ieckiej, ale nie no aDgi"Lkiej, ̂ bra­
ły  udział .wielkie okręty bojowe. Wskazujemy 
w obec tego na urzędowe oświadczenie niemiec­
k iego szuabu admiralicyi, według k tór jgo  nasze 
siły zbrojne morskie waiczyły z cała nowocze­
sną angielską xlotą«.   j___

/'onkuziałoK, 5 Ozetrwca x91fi.

Głosy prasy duńskiej. *
Kopenhaga, 5 czeTwea

►Eictra bladet* we wstępnym artykule pisze 
o bitwie w  Skagerraku między innemi: x Opinia 
fioty  i mgie,okicj pcnio&ła poważny uszczerbek 
przez ten straszny cios, jal-i jej zadali Niemcy, 
zwłaszcza gdy  się przypomni liczne przechwal­
ić  Anglików o ich niezwyciężaliTości na morzu, 
Jeszcze każdy pamięta pychę, z jaką były an­
gielski minister marynarki, Cłiurchiil, iś\/iad- 
ezyf, że A nglicy  w-ypędzą niemiecką flotę z por- 
ti kiłońskitgo jak  szczury z jamy. Cała Anglia 
odczuje ton d-os jako wstyd i ból. Myśl o z m 
śeie napełni dusze milionów Anglików, ale w jar, 
k i sposób się zem ścić? Nieprzyjaciel A nglii bije 
m ocno, a gdy uderzył, chow a się dobrze do 
sw tgo szczurzego gniazda w  K ilam i-.

“ Straty angielskie.
i Berlin, 5 ezfti,\u». ,

Biuro W olffa. 31 maja jedna z naszych ło­
dzi podw odnych z n i s z c z y ł a  w i e l k i  a n ­
g i e l s k i  i n o w o e z e s | n y  k o n t r t o r p ę ­
d o w i  e c .  - 1

emug śwjnaoctwa jeduegu z uratowanych 
przez nas członków załogi zatopionego angieb, 
skiego kon-trtorpedowca >Tipperary«, aj.giel 
ski krążow-nik pancerny j>Durj-aius« został 
przez nasze siły  bojow e w bitwie w  SkageiTałcr 
strzałami za.palo.ny i zupełnie się spalił. -  -,

J - Szef bztabu admiralicyi.
Faip-ływa wiadomość o zestrzeleniu 2 Zeppelinów.

Berlin, 5 czerwca.
Biuro W cRia. Zagraniczne dzienniki rozpow­

szechniły wiadom ość, jakoby w związku z bi­
twą morską w  Skagerraku dwa niemieckie zep­
peliny zostały strzałami zapalone i spadły. Z 
kompetentnej strony dowiadujemy się, że ta 
wiadomość jest wymysłem.

Sprawca światfiwaj.
(Teł. e. k. Biura koresp.)

-Berlin, 5 czerwca.
O oświadczeniu angielskiego urzędu spraw 

zagranicznych przeciw sprawozdaniu niemiec­
k iego aonba»idoTń w Petersburgu, hr. P  o  u r- 
t a l e s a ,  o angielskiej pohiyce podczas prze­
silenia bośniackiego, pisze »Nordd. Allg. Z tg.«: 
••lA.ngielskie oświadczenie pomija nauczeniem 
główne hwerdzenie niemieckiego ambasadora, 
że rząd angielski wyraził rosyjskiemu ambasa­
dorowi w Londynie sw oje niezadowolenie z po­
wodu przyjęcia niemieckiego wniosku pośre­
dniczącego. Co się tyczy zapewnienia, że  Ni- 
c ols on nie prowadził przypisanej mu rozm ow y 
przy stole, to hr. Pourtaies może jeszcze dziś 
wymienić świadków- tej rozmowy. Angielskie 
oświadczenie przypisuje sprawozdanie niemiec­
kiego ambasadora nieprawdziwym pogłosusom 
i złośliwym plotkom, atoli jak juz doniesiono 
27 maja, wiadomość o wyrzutach, które Nieol- 
son czynił rosyjskiemu ministrowi spraw za­
granicznych i o enuncyacyi Greya, pochodzi od  
dobrze poinformowanej strony.
' Enuncyacya Greya padła podczas urzędow-ej 

rozmowy z rosyjskim zastępcą w  Londynie i 
została przez Rosyanina, który o niej opowie­
dział, zapew-ne dość dosłownie oddana, gdyż 
zgadza się on .a w  uderzający sposób z enun- 
cyacyą Greya, daną Francyi w sprawia konfe- 
rencyi w  Aigeeiras. którą to euuacyacyę sal"
Greą w Izbie powtórzył dnia 3 sierpnia 1914. 
następująco: >Powiodziałem, że nie m ogę ża­
dnemu obcemu państwu obiecać tego, ez-ogoby 
potem nie za+wi ord ziła angielska opinia publi­
czna. Powiedziałem, że gdyby Fruncya była 
zmuszona do w ojny z powodu Maroka, to an­
gielska opinia publiczna byłaby się, zgodziła na 
materyalne poparcie Francyi*. Ta enuncyacya 
zgadza się tak dalece z tem, co  opowiada hr. 
Pourtaies o drugiej emmcyacyi Greya, żo au­
tentyczność jej me ulega ! wątpliwsoci. My, 
■stwierdzamy: Jeżeli Grey zaprzecza, jakoby to 
był powiedział, to  cliyba stracił pamięć. Zre­
sztą dowodem jest także poi "tyka militarna 
Greya, którą kanclerz Rzeszy wykazał np. pTzy 
onazyi konfereucyi w Algechas, w sprawie 
Aga.daru i w  całej przeciw Niemcom zw-róco- 
nej polityce koalicyi w  ciągu 10 lat, kiedy Grey 
prowadził niimsiteistw o spraw zagranicznych. 
Tak więc Grey pozostanie w  hisuoryi jednym 
z głównych -winowajców wojny światowej. Je­
go zapewnienia, o miłości .pokoju i  dobrej wroli 
■nie uniewinni? g c« .

O dpow iedzialny reoakton  

Wydawca;
•S zi€ Q iI © s m a & ,

(Artykuły w tymi działa nie pocnod/ą od redakcyi.)

iow aizystw o „iu ngsram ". Wiedeń i V., 
plac Moilualda Nr 1.

Za wyrazy żalu i w rpóiczucd, jako też wsz>9t- 
kim t j in. którzy wzięli udział w- oddaniu osta­
tniej posługi naszemu drogiemu Ojcu 

ś. p.
A n le iii& m u  L e o n a w i  G r z y m a le

B ^ ś s ? I ? i c k S e m w  :
emerytowanemu radcy sąau krajowego wyż* 

szego i adv/okatowi w Sanoku
zmarłemu po krótkich cierpieniach w clnui 27) 
maja 1916 roku, składają na tej drodze podzię­

kowanie
4122 D z i e c i .

P e n s y o n a t A .  B o ro ń s k ie j
Kraków, ulica KanneiicLa 1. 22.

Pokoje ł  Uurzjmaniem. Tamże obiady w miejaou 
lub nz miasto. 155Q
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Rządca drukarni L. K . Górski.


